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Zaliezenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, unmer pejedynczy 
groszy dziesięć: 


IMIONA SŁAWIAŃSKIE: 
Jutro Ludomir. 
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wiadomości krajowe, 


KRAKÓW. 
OGŁOSZENIE KONKURSOWE 


Gdy zawakowała posada nauczycieła religii 
' i moralności w tutejszćj szkole płci żeńskićj w 
klasztorze ś. Jana, podpisany stósownie do da- 
nego sobie polecenia z strony JW. kommissa- 
rza rządowego przy zakładach naukowych W. 
M. K. z dnia 31 Października b. r. pod L, 1039 
ogłasza niniejszem konkurs na posadę rzeczoną 
niue zarazem nkwalifikowanych do niéj 
p 4ydatów, aby podania swoje przy załącze- 
0 potrzebnych allegatów, najpóżniej do duia 
(e Ir. na ręce jego złożyć zechcieli. > 
życia egala zaś winny być następujące: 1) opis 
p stał *) metryka, 3) świadectwo z ukończonego 
Sych u 5. Anny, 4) świadectwo z ukończo- 
3 uauk wydziałn filozoficznego i teologiczne- 
pa uniwersytecie, 5} pozwolenie rządu swo- 
O jeżeli kandydat jest zagraniczny; kandydat 
sepii! w mowie będącą posadę, winien 
EE pełnić obowiązki równie katechety jaki 
zalkkj jeżeli do takowych od władzy dyece» 
beż Sio ene otrzyma, ostatnie wszakże 
posad ie nego wynagrodzenia. Pensya do lej 
pobieją gy 3 ZARA wynosząca rocznie 1400 zł. 
a et będzie z kassy akademickićj. Kon- 
ak piśmienny jako teź i ustny odbędzie 


się w dniach 11 i 12 Grudnia b. r. według 
przepisów postępowania pod dniem 27 Paździer . 
nika b. r. L. 975 przez Senat Rządzący za- 
twierdzonych. 
Kraków d. 7 Listopada 1848 r. 
Bierkowskt wizytator dele- 
gowany do nadzoru szkoły płci Żeńskićj 
w klasztorze Ś. Jana tudzież pensyj świe- 
ckich. (Żr.) 


—— Ga 


Wiadomosci zagraniczne. 


— Paryż 25, Października, — 

Wczoraj po południu zwidził król konno w 
towarzystwie swych adjnłantów i innych wyż- 
szych oficerów, warownię Mont- Valerien, i 
obejrzał wszystkie fortyfikacye. , Lubo król 
przybył tam niespodzianie, zgromadziło się je- 
dnak niebawem mnóstwo osób, które pozdra- 
wiały w drodze monarchę powłtarzanemi okrzy- 
kami: niech żyje król! 

Xiążę Nemours obchodził wczoraj swoje 
urodziny, rozpoczynając rok 30 swego Życia. 

Xiążę Aumale oczekiwany jest dziś. w Tui- 
leryach z powrotem z Metz. A 

Kwestya względem prezesostwa izby depu- 
towanych spowoduje, jak się zdaje, na przy- 
szłem zgromadzeniu żywą wałkę. Samo mini- 


sleryalne stronnictwo ma być niezadowolone z 
przewodnictwa p. Sauzet, znaczna liczba człon: 
ków chce dać swoje głosy komu innemu, Ga- 
binel jednak miał postanowić wspierać kandy- 
daturę pana Sauzet, Kandydatem wszystkich 
odcieni opozycyi jest p. Lamartine. - 

Od kilku dni podziwiają u jednego paryzkie- 
go jubilera strój złożony z dyameniu, zausznie 
bransoletek, przepaski i naszyjnika, z więcćj 
niż z 1500 dyamentów najczystszćj wody, z 
których kslka są wielkości laskowego orzecha. 
Zapewniają, Że tn są dyameuty Xiężny, Join- 
ville, które na francuzki sposób oprawiają. War- 
tość ich oceniają na 1,500,000 fr. 

Xiąże Aumale znalazł w Turynie, gdzie d. 
18 w wieczór przybył, bardzo przyjacielskie w 
rodzinie królewskićj przyjęcie. Krol oddał xię- 
ciu do dyspozycyi swój dawny pałac Carignan, 
i kazał przed nim postawić straż honorową, 
którą xiążę Aumale odesłał, oświadczając, że 
w czasie swego pobytu w Turynie nie potrze- 
buje żadnćj straży. Nazajutrz na cześć xięcia 
był wielki obiad u dworu. Dnia 20 wojsko 
załogi Tnrynu wykonywało rużne obroty ba 
polu marsowem. l zstrony Indności doznał xią- 
żę wiele dowodów przyjacielskićj uprzejmości. 
Tymczasem dnia 21 przybyły ekwigaże xięcia 
Aumale do Tułonu, gdzie zabrane zostały na 
fregatę Asmodće. KMiążę dopiero w połowie 
Listopada ma przybyć do Konstautyny, 

W Perigucux odkryto ołtarz rzymski, o- 
święcony cesarzowi Myberyuszowi przez rze- 
żników miasta Vćrony Następny daje się na 
nim czytać napis: Jovi O. M. et Genio Ti. 
Angusli Sucrum Laniones. 

Departamentowa rada wyspy Korsyki wy- 
razła jednogłośnie życzenie, aby famili Na- 
poleńską odwołano z wygnania, a xięcia Lu- 
dwika Bonapartego aby wypnszczono ua wol- 
ność, i takowemu prawa obywatelskie przy- 
wrócono. 

Renta francuzka spadła wczoraj o 20 cen- 
limów, a dziś o 10; przyczyną tego ma być 
choroba pewnego wielkiego spekulanta, niemn:ćj 
zatrważający stan rzeczy w Hiszpanii. 


HISZPANIA. 


Z Paryża 25 Paźd, Mianowany prezesem 
semalu biszpańskiego pan Onis, nie należy do 
właściwego Stronnictwa umiarkowanego, ale 
jest umiarkowanym progresistą, i aż do końca 
Zostawał w dobrem porozumieniu z ex-rejentem 
który jednego syna jego mianował był adjun= 
klem przy tutejszem poselstwie hiszpańskiem , 
i ten miejsce to dotychczas jeszcze zajmuje. 


Korrespondent dz. Journ. d. Deb. potwier- 
dza wyrażnie udzieloną już dawnićj wiadomość 
że dom Rothscbildów przesyła znaczne summy 
pieniężnę swemu ajentowi w Madrycie, panu 
W eisweiller. 

Niezawoduą jest rzeczą, że strzerzenie D. 
Carlosa w Bourges zostało ostatniemi czasy bar- 
dzo obostrzone. D. Carlos pobiera do dworów 
neapolitańskiego i turyńskiego, oraz do xcia 
Bordeaux rocznego wsparcia 110,000 fr. 

W pułkach biszpańskich , stojących nad gra- 
nicą Pirenejską, panuje wielkie zbiegostiwo do 
Francyi. 

Gazeta Æcu del Commercio daje następny 
spis żyjących kawalerów orderu złotego runa. 
Szeforderu. Królowa Hiszpańska. Cesarze ð 
Krółowte: Król Holenderski, król Wilhelm 1. 
hrabia de Nassau, ojciec panującego, cesarz 
Rossyjski, król pruski, król obu Sycylii, król Szwe- 
cyi i Norwegii, król Sardyn. król Francuzów, król 
Belgów, cesarz Brazylijski, król Grecki, król Por- 
togalski, król Duński; Xzążęta: Infant Hisz. 
pański Don Francisco a Paulo, lofant Don Car. 
los Luis xiążę Lukki, xiążę Leopold,- wielki 
xiążę Michał Rossyjski, xiążę Scylla, xiążę Sw. 
Krystyny, lnfant Don Francisco dAssiza, In- 
fant don Fernando CarlosMarią, lufant don En- 
riko Maria, xiążę Saski, xiążę Kapui, br. Sy- 
rakuzy, Cesarzewicz wielki xiążę następca ros- 
syjski, xiążę Albert (malżonek królowćj Wik- 
toryi), xiążę Oranii, br. Aquila, br. Trapani. 
Graudowie hiszpańscy i wielcy dygutlarze 
cudzozzemscy.  Xiążę Ciudad Rodrigo (xiążę 
Wellinglon), margrabia Velverdo, xiążę Palmel- 
la, hr. Lecce, xiążę Villahermosa, hr. de la 
Ferrouvays, xiążę Florida, xiążę Baylen, xią- 
żę Hyar, xiążę Castro-Terrena, "xiążę Frias, 
margrabia Unii Kuby, xiążę de Valencay, xią- 
żę Dalmacyi, margrabia Miraflores, br. de San- 
ta Coloma, xiążę zwycięztwa. soba prywa- 
tna Don Salustiano Olozaga. 


« — Bombaj 6 Wrzesnia. — 


Wiadomości z Sindu dochodzą do 12 Sier- 
pnia. W szpitalach tamecznych znajduje się 
jeszcze w ogóle 2,000 chorych Żołnierzy an- 
gielskich. Działania wojenne przeciwko ncie- 
kającemu głównemu przeciwnikowi panowania 
angielskiego, Shirowi Mohamedowi, który zro- 
dziną swoją cofnął się w góry Mnrrih, i zajmu- 
je się podburzaniem tamecznćj Indności, musia- 
ły być zaniechane z powodu wezbrania lndnsu 
i innych rzek przyległych. Shir Mohamcd miał 
już przeciągnąć na swoją stronę mieszkańców 
wschodnich Murribów,„ w połączenin z pokole- 


niami mieszkającemi nad wąwozem Bolan, oraz 
z Afyhanami naokoło Attoku, zamyśla uderzyć 
na wojsko angielskie, Z tego powodu Sir 
Charles Napier gotuje się do dzielnego odporu. 
Mohamed Ali, synowie jednego z uwięzionych 
Emirow , nie chciałsię poddać osadzonemu przez 
Anglików Emirowi Ali Marat, i został przez 
niego przy mocy oddziału wojska angielskiego 
pod dzwództwem pałkownika Paul, wypędzony 
za ladus w góry Soliman, gdzie połączył się z 
błąkającym się tamże Emirem z Misoporu. Woj- 
sko angielskie pod Napierem ma być powiększo- 
ne do 20,000 ludzi, ponieważ dotychczasowa 
liczba jego (8700 w Hyderabadzie , 3554 w Suk- 
kur i 4070 w Kuraczi, razem 16500) nie jest 
dostateczuą dla zaimponowania tamtejszym mies 
szkańcom , tak, aby podatki regularnie płacili. 
Wiadomości z Afghanistanu są niepewne. 
Dost Mohamed ma być w zupełnem posiadaniu 
władzy i rządzi surowo. Akbar-Chan, który 
Z początku chciał ujcu wydrzeć panowanie, po- 
łączył się teraz z nim i obadwaj uciemiężają 
raj największemi kontrybucyami, Dost Mo- 
hamed miał także wyprawić poselstwo do Per- 
syi, która teraz po Śmierci Szaha Kamrama, 
Wszechwładny wpływ w Heracie wywiera. 


A 


Eżtozmaitości. 


Anegdota giełława szczególnego rodzaju 
kursuje teraz w Paryżu. Jedea z najsłynniej. 
szych bohaterów giełlowych, na którego ope- 
ngoye caly świał z największą uwagą spogląda, 
najdował się w tych dniach na giełdzie w naj. 
nę Om humorze i liczne czynił zakupy i sprze- 
rii, Spekulanci drobniejsi starali się znajwy- 
ściwie jo 74 Przebiegłością odgaduąć jaki wła- 
je r kierunek jego operacyi, czy przeda- 
ne m uupuje. Pośród tych interesów wręczo- 
spokojną, PWoTZYł go, przeczytał, a zwykle 
TR mina bankiera wzruszyła Się gwał- 
sobie 5, g ten list może zawierać? szeptali 
Ér fa ulanci, Na czole bankiera prawdzi. 
z MEy zaległa. W tem przywołał jednego 
ucha eR pisarzy, szepnął mu kilka słów do 
padają, U szybkością strzały pobiegł. Ha! 
zdał b p ameen nąjwyźższćj wagi! Ktoby je 

i RE, y Uszczęśliwiony, lecz pisarze pana 
zbyt ni przekupienia, on im płaci aż na- 
siek Woła drugiego pisarza i podobnież 
otoa - pie mu zlecenie. Niezadługo i on 
im» saig giełdową, siada da kabryoletu, 
ktaby Pa prędko odwieźć. Szczęśliwy ten 

Y posiadał jego list; mógłby miliony zyskać 
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P. N. w pośpiechu nie schował go do pułiare» 
su, tylko wsunął do bocznćj kieszeni. Któżby 
posiadał biegłe palce szlukmistrza, tylko na 3 
sekuudy list przeczytać. Spekulanci zbliżają się 
do pana N. prawią mu o papierach biszp. on 
potrząsa głową. o neapolitańskich, on wzrusza 
ramionami; mówią mu o pożyczkach, on jest 
roztargniouy, niespokojny; ah! tem list, ten list 
jakże ten list posiadać! W tem bankier sięga 
do kieszeui, aby wydać notatkę, a fatalne pi- 
smo mu wypada. Jeden z spekulantów z ar. 
gusowemi oczami to spostrzegł i nadeptał nogą 
za nie w Świcie nie odstąpiłby na cal ze swe- 
go miejsca, lecz jego sąsiad zawistny Argus tak- 
Że to ujrzał i szepnął koledze do ucha: Spo- 
strzegłem paua sztuczkę, zdradzę cię, jeśli nie 
będziesz operował ze mną do spółki!» Trzeci 
także to widział i narzuca się na kompanistę. 
Biednemu pierwszemu szczęśliwcowi, aż pot 
występuje przy tyla konkurentach. Podaje wa- 
runki ofiaruje odstiępnego 1000 fr. uawet 3000 
nie z tego! Kowukurenci ofiarują razem 10,000 
fr. nie z tego! 20,000 fr., w» Wola Boża! od- 
powiada pierwszy szczęśliwiec, jestem bieda» 
kiem w krytycznem położeniu, przyjmuję pro» 
pozycyę, ale za gotówkę, inaczćj ani ua krok 
nie odstąpię.» łnteres wyszeptany jest przyję- 
ty, każdy z obu konkurentów wypłaca pierw- 
szemu po 10,000 fr., biedak który szeześciu 
nogą na kark nadeptał. usuwa się, skarb zni- 
ka z pod niego na wieki! Obaj konkurenci 
chciwie i ukradkiem podniosą pismo, czyłają i 
truebleją. List zawiera wyrazy następujące : 
Kochany przyjacielu; nigdzie vima tłaściejszego 
ivdyka z Iruflami jak ten, któryśmy ostalui raz 
jedli. U Werego Wefura, nie jak chude pta- 
stwo; dopiero w przyszły piątek spodziewane 
są lepsze exempiarze! musisz zakład przegrać 
Pan N. założył się, iż stawi lepszego indyka, 
niź ten jaki jadł na uczcie u przyjaciela. W 
tejże chwili wrócił jeden z wysłanych pisarzy 
i dał znak swojemu panu który ujrzał na fija- 
krze Świeżo przywiezionego indyka, tak okrą- 
głego jak kula ziemska, a tak hiałego jak śnieg 
z Etny. Nieprawdaż; rzekł baukier do obu 
zmięszanych spokulantów , szacowue to jest 
zwierzę?» Oj, i bardzo szacowue, westchnęli 
zagadnieni pan M, zaprosiłich na wspólne skon- 
sumowanie przysmaku, a spekulanci z kwaśną 
miną przyjęli zaproszenie. Trzeci zaś szczęśli- 
wiec Śmiał się w duchu, że go nie zaproszone 
na tę ucztę. 

— Anglik uczeń w Luizianie, mający 18 lat 
szedł z profesorem tamteiszym P. Durand na 
przechadzkę; gdy już byli za miastem przy dros 
dze postrzegli sukmanę i stare trzewiki wies* 
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śniaka, który na polu przytykającem do drogi 
oral i właśnie tam swoją ubogą odzież zosta- 
wil; Uczeń zwyczajnie mtody trzpiot rzecze do 
p. Durand: ah kochany profesorze uczyńmy so- 
bie rozrywkę i zabierzmy te pobłocone trzewi- 
ki i sebowajmy się w krzaki a będziem mieli 
zabawkę jak wieśniak będzie skłopolany.» Nie 
odrzekł światły profesor: nigdy nietrzeba Żar- 
tować z cndzej biedy i nie trzeba natrząsać się 
z nieszczęśliwych, oto wiersz co mój młody 
przyjacielu, masz dosyć pieniędzy przy sobie, 
włóż w każdy trzewik po ,talarze, a dopiero 
schowajmy się i uważajmy co onteż będzie mó- 
wil i robił, l tak stało się, uczeń wł żył po 
talarze w każdy trzewik i schowali się; gdy 
wieśniak ukończył robotę, wychodzi ua drogę, 
wdżiał sukmanę wdział i jeden trzewik, ale 
czuje coś w nim twardego, zagląda» a izoba- 
czywszy lalara, zaczął go oglądać x zadziwie- 
niem niedowierzając własnym oczom, bierze Żgi 
trzewik, zuowa talar, tu już wieśniak nie mógł 
wytrzymać, padł na kolana i głosem rozrzew- 
nionym zawołał: Boże! tn twoje dzieło, wie- 
działeś ża moja rodzina nie ma w domu odro- 
biny chleba i zesłałeś mi pomoc; nie napróżno 
ufałem twojćj dobroci. A co: rzecze szanow- 
ny Durand do ucznia, kontent jesteś z tego? 
» Acb , rzecze uczeń, do Śmierci lego nieza- 
pomnę. 

Ktoś tak podzielił stopniowo trwałość przy. 
jetwności. Aby mieć przyjemność najeden dzień 
trzeba się cgolić. Dia przyjemności na cały 
tydzień pójdź na wesele; chcesz być kontent 
przez miesiąc, to kup konia; pół roku, kup dom 
rok, ożeń się, a chcesz mieć przyjemność przez 
całe życie, bąć zawsze wsirzęmięźliwym. — 

Pewny lichwiarz zgubiwszy puliares, w któ 
rym znajdowało się złp. 2,500, a nie będąc 
pewnym gdzie go zgubił, posądził niewinne o- 
soby o tę zgubę, właśnie na takową to napaść 


nadszedł zacny i sumienny jegomość i słysząc 
tę zwadę, a wyrozumiawszy o co rzecz idzie, 
mówi, że znalazł na ulicy jakiś puliares, który 
zaraz ońdał poszkodowanema: Harpagon zaś ¢- 
debrawszy go skwapliwie, wziął się do rewi- 
zyi i znalazł wszystko co stracił, lecz twier- 
dził jakoby złp. 5 brakowało, o które ma upe- 
minać się u sumicnnego oddawcy. — W je- 
dnym z dyliżansów angielskich jechała dama z 
psem, który ciągle szezekał. Jegomość siedzą- 
cy obok, zaczął narzekać na tę ciągłą niespo- 
kojność. »Mój Panie! rzekła dama, dziwi mnie 
bardzo, że skarżysz się na psa mego, Wszyscy 
chwalą go, bo pochodzi z czystej rassy peru- 
wiańskiej.» »Nie krytykuje rassy moja pani,» 
rzekł towarzysz podróżny,» ale życzę sobie, a= 
by mniej po peruwiańsku hałasował, — Kiężna 
Montio Grandesa hiszpańska , kazała zrobić u 
jednego z jubilerów w Paryżu, laskę dla xię- 
cia Alby, narzeczonego jej córki; gałka tej la 

ski wysadzana drogiemi kawieniami kosztuje 


25,000 złp. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 10 do dma 11 Listopada. 

Dąbski Kasper, Majewski Wilchelm ob., Męch, 
szewski Jan, Szczerbinska Teofila, Sakowiez Floren- 
tyna, Chabelski Józef, z Polski. — Schouppe Apoli- 
nary ob., Zarnowski ob., Łętowski Teolil ub., We- 
żyk Władysław ob., Lubomirski Antoni Xiąże;, z Ga. 
lcyi; — Dowbor Józef ob, z Pruss. 

Wyjechali z Krakowa, 

Brzeska Józefa ob., Uwarofl minister ces. ros. 
Olszewski Antoni, Schmidthauscu Karol, do Polski; 
Sobolewski Tadeusz ob., Kobylinska Anna ob.; do 
Galicyi; 
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iboniesienie prywatne. 


Posiadający praktycznie wyższą zuajomość 
gospodarstwa, leśnictwa. i prowadzenia gorzel 
ni oraz administracyi i prawa, zaopatrzony po- 
leceniami pierwszych obywateli W. X. Poznań- 
skiego, mogący przytem złożyć kaucvą od kil- 
ku do kilkunastu tysięcy, Życzy sobie przyjąć 


jeueralny zarząd dobrami większemi, czy to w 
Królestwie Polskim, lob Litwie Wołyniu i Po: 
dolu, jak też w Galicyi Austryackiej; bliższą 
wiadomość za listami frankowanemi powziąść 
można w księgarni A. W. Fusieckiego w Kra- 
kowie przy głównym rynku pod L. 15.  (lr.) 
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